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Symbolem Ducha Świętego jest OGIEŃ 

 

Przygotowując się do Uroczystości Zesłania Ducha Świętego, przypomnijmy sobie różne Jego 

symbole. Katechizm Kościoła Katolickiego przedstawia nam Ducha Świętego, jako: wodę, 

namaszczenie, ogień, obłok i światło, pieczęć, rękę, palec i gołębicę. Dzisiaj chcemy zastanowić się, 

dlaczego OGIEŃ jest symbolem Ducha Świętego?  

W wielu hymnach i modlitwach prosimy o ogień Ducha Świętego, aby nas rozpalił, aby w nas 

płonął i trwał.  

Przeczytajmy poniższe teksty wraz z komentarzem do nich i spróbujmy je medytować jeden po 

drugim, postarajmy się je zrozumieć, następnie poświęćmy czas na poddanie się Duchowi Świętemu. 

Prośmy o Jego ogień, bez strachu, bo jest to ogień, który oczyszcza, ale także, który rozpala żarem 

miłości, która nie niszczy, ale orzeźwia jak rosa. 

Tylko Duch Święty może przynieść zarówno ciepło ognia, jak i świeżość, ponieważ jest Bogiem! 

On nas stworzył i przychodzi, aby nas uświęcić, aby nas całkowicie przemienić. 

W Nowym Testamencie Jan Chrzciciel oznajmia: „On [Mesjasz, Chrystus] was będzie chrzcić 

Duchem Świętym i ogniem”1. Duch Święty jest, zatem wyraźnie związany z ogniem.  

Ewangelia św. Łukasza wkłada w usta Jezusa słowo: „Przyszedłem ogień rzucić na ziemię i jakże 

pragnę, ażeby już zapłonął. Chrzest mam przyjąć, i jakiej doznaję udręki, aż się to stanie”.2 

W świetle powyższych tekstów możemy zrozumieć, że w tym ogniu Jezus czyni aluzję do Ducha 

Świętego, którego przyszedł rozprzestrzeniać właśnie przez chrzest krzyża. 

Jakie znaczenie miał ogień w Starym Testamencie? 

 

Bóg jest ogniem trawiącym 

 

Ogień jest bardzo obecny w Starym Testamencie. Nie wyczerpując z pewnością całości tego 

tematu, w kilku punktach spróbujemy go nieco przybliżyć: 

 
„Mojżesz wyprowadził lud z obozu naprzeciw Boga i ustawił u stóp góry. Góra zaś Synaj była cała 

spowita dymem, gdyż Pan zstąpił na nią w ogniu i uniósł się dym z niej jakby z pieca, i cała góra bardzo się 

trzęsła”.3 

Poprzez doświadczenie Synaju Bóg jest postrzegany, jako pochłaniający ogień. W obliczu tego 

ognia, człowieka ogarnia strach. Ogień tutaj oznacza nieskończoną świętość żywego Boga. To znak 

                                                 
1 por. Mt 3, 11; Mk 1, 8; Łk 3, 16 
2 Łk 12, 49-50 
3
 Wj 19,17–18; por. także Wj 24,17 
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samej obecności Boga. Nie można się do niego zbliżyć, nie będąc przez niego pochłoniętym i 

przemienionym. Podobnie jak Mojżesz, którego Bóg zaprasza, aby wspiął się na dymiącą górę i który 

zstępuje z góry z promienną twarzą4. Duch Święty, gdy się do nas zbliża, całkowicie nas przemienia, 

przemienia nas w sobie, uświęca, poświęca Bogu, ubóstwia, to znaczy pozwala nam uczestniczyć w 

boskim życiu, ponieważ on jest Bogiem. 

 

Ogień pochłania ofiary ludzi 

„Wówczas rzekł do niego Anioł Pana: «Weź mięso i chleby przaśne, połóż je na tej skale, a polewkę 

rozlej». Tak uczynił. Wówczas Anioł Pana wyciągnął koniec laski, którą trzymał w swym ręku, dotknął nią 

mięsa i chlebów przaśnych i wydobył się ogień ze skały. Strawił on mięso i chleby przaśne. Potem zniknął 

Anioł Pana sprzed jego oczu”5. 

„Wysłuchaj mnie, o Panie! Wysłuchaj, aby ten lud zrozumiał, że Ty, o Panie, jesteś Bogiem i Ty 

nawróciłeś ich serce». A wówczas spadł ogień od Pana <z nieba> i strawił żertwę i drwa oraz kamienie i muł, 

jako też pochłonął wodę z rowu. Cały lud to ujrzał i upadł na twarz, a potem rzekł: «Naprawdę Jahwe jest 

Bogiem! Naprawdę Pan jest Bogiem!»”6. 

W powyższych tekstach widzimy, że odpowiedzią prawdziwego Boga na ofiarę człowieka jest 

ogień pochłaniający ofiary. Widzimy to wraz z Gedeonem w Księdze Sędziów a jeszcze bardziej Bóg 

objawia swoją wszechmoc na Górze Karmel, kiedy przyjmuje ofiarę proroka Eliasza. Człowiek oferuje 

Bogu ofiarę a Bóg pokazuje, że przyjmuje ją, pochłaniając ją ogniem. Wzywanie Ducha Świętego, jako 

ogień polega na ofiarowaniu się Bogu, prosząc Go, aby nas porwał całkowicie, prosząc, aby nas 

pochłonął, aby On sam w nas królował i abyśmy byli święci tak jak On jest Święty. 

 

Ogień oczyszcza 

„Ale kto przetrwa dzień Jego nadejścia i kto się ostoi, gdy się ukaże? Albowiem On jest jak ogień 

złotnika i jak ług farbiarzy. Usiądzie, więc, jakby miał przetapiać i oczyszczać srebro, i oczyści synów 

Lewiego, i przecedzi ich jak złoto i srebro, a wtedy będą składać Panu ofiary sprawiedliwe”7.) 

„I powiedziałem: «Biada mi! Jestem zgubiony! Wszak jestem mężem o nieczystych wargach i 

mieszkam pośród ludu o nieczystych wargach, a oczy moje oglądały Króla, Pana Zastępów!» Wówczas 

przyleciał do mnie jeden z serafinów, trzymając w ręce węgiel, który leszczami wziął z ołtarza. Dotknął nim 

ust moich i rzekł: «Oto dotknęło to twoich warg: twoja wina jest zmazana, zgładzony twój grzech»”8.  

Ogień jest także ogniem oczyszczającym. Złoto jest oczyszczane przez ogień. Ogrzewa się go 

płomieniem, aż stanie się płynem, a żużel jest naturalnie oddzielany od czystego złota. Przyjście Anioła 

Pańskiego przyrównane jest do przyjścia założyciela, który oczyści synów Lewiego i uszlachetni ich, 

jako złoto i srebro, aby mogli złożyć ofiarę Panu według sprawiedliwości. Duch Święty działa w nas jak 

ten ogień. To jest ten ogień, który stopniowo oddziela (często w bolesny sposób nawet, jeśli działa z 

                                                 
4 por. Wj 34, 29-30 
5 Sdz 6, 20–21 
6

 1 Krl 18, 37–39 
7 Ma 3, 2-3 
8

 Iz 6, 5-7 
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wielką delikatnością) żużel od tego, co w nas dobre, prowadzi nas prawdziwą drogą oczyszczenia. Zło 

nie da się pogodzić z Bogiem, tylko boski ogień może go oczyścić, wyeliminować. Oczyszczenie nie jest 

zadaniem ludzkim, ale boskim. Zadaniem samego Boga jest oczyszczenie tych, których wybrał, zanim 

będą mogli wypełnić swoją misję, tak jak czyni to Izajaszowi wkładając mu w usta gorący węgiel. 

 

Ogień miłości i miłosierdzia  

„Połóż mię jak pieczęć na twoim sercu, jak pieczęć na twoim ramieniu, bo jak śmierć potężna jest 

miłość, a zazdrość jej nieprzejednana jak Szeol, żar jej to żar ognia, płomień Pański. Wody wielkie nie 

zdołają ugasić miłości, nie zatopią jej rzeki. Jeśliby kto oddał za miłość całe bogactwo swego domu, 

pogardzą nim tylko”9. 

Stopniowo, coraz wyraźniej, Kościół będzie także kojarzył ten ogień z pojęciem ognia Miłości, 

płonącym ogniem miłości. Ślad tego tematu znajdujemy już w Pieśni nad pieśniami, którą Tradycja 

utożsamia z pieśniami miłosnymi Boga do jego stworzenia. To uzupełnia pierwszy sens ognia, którym 

jest oczyszczenie. Bóg jest ogniem trawiącym, ale ten ogień jest ogniem Miłości, ponieważ Bóg jest 

Miłością. Pochłonięty przez ogień nie może być zniszczony, lecz rozpalony miłością. Tylko stary 

człowiek10 jest zniszczony przeszedłszy przez ogień, ale nowy człowiek jest tym, który pali się tą 

Miłością, którą jest Duch Święty, pali się Duchem miłosierdzia, który jest w nim. 

 

Słowo jest ogniem trawiącym 

„I powiedziałem sobie: Nie będę Go już wspominał ani mówił w Jego imię! Ale wtedy zaczął trawić 

moje serce jakby ogień, nurtujący w moim ciele. Czyniłem wysiłki, by go stłumić, lecz nie potrafiłem”.11  

„Czy moje słowo nie jest jak ogień - wyrocznia Pana - czy nie jest jak młot kruszący skałę?””12. 

Posłaniec Boży niesie także ten ogień. Tak, więc Jeremiasz, który przyjmuje słowa Boże jak 

pożerający ogień w swoim sercu. Staje się rzecznikiem Boga, którego słowo jest jak ogień. Widzimy 

podwójne znaczenie oczyszczenia i Miłości. Wysłannik jest oczyszczony przez ten ogień, ale jest 

również zapalony przez ten ogień, który pozwala mu nieść Słowo Boże. A Słowo z kolei oczyszcza i 

„pali”, rozprzestrzenia się stopniowo na tych, których dotyka. 

 

Duch Święty to prawdziwy ogień 

„Kiedy nadszedł wreszcie dzień Pięćdziesiątnicy, znajdowali się wszyscy razem na tym samym 

miejscu. Nagle dał się słyszeć z nieba szum, jakby uderzenie gwałtownego wiatru, i napełnił cały dom, w 

którym przebywali. Ukazały się im też języki jakby z ognia, które się rozdzieliły, i na każdym z nich spoczął 

                                                 
9

 Pnp 8, 6-7 
10 Stary człowiek - to obraz naszej starej grzesznej natury. Por. Rz 6,3-8 
11

 Jr 20, 9 
12

 Jr 23, 29 
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jeden. I wszyscy zostali napełnieni Duchem Świętym, i zaczęli mówić obcymi językami, tak jak im Duch 

pozwalał mówić”13. 

Duch Święty jest prawdziwym Ogniem, który skupia w sobie wszystkie znane nam naturalne 

znaczenia ognia. On oświetla naszą drogę. On żyje. Jest zawsze nowym płomieniem. Pali się w tym 

sensie, że nie pozostawia nic nieczystego. Przekształca w siebie wszystko, czego dotyka. To ten ogień, 

który spadł na Apostołów w dniu Pięćdziesiątnicy. 

Wzywanie Ducha Świętego jak ognia jest, zatem wyruszeniem w drogę oczyszczenia i 

uświęcenia. Duch Święty zachowuje się wobec nas jak ogień z wilgotnym drewnem. Najpierw oczyszcza 

je poprzez głośne usuwanie wszystkich zanieczyszczeń, a następnie stopniowo je zapala, aż stanie się 

żarem i zamieni się w ogień. Duch Święty, który tak naprawdę jest Ogniem miłości, może oczyścić bez 

niszczenia.  

 

Nie bójmy się tego ognia 

Nie bójmy się tego ognia. Pierre Goursat, założyciel Wspólnoty Emmanuel, zawsze zachęcał 

swoich braci, mówiąc: 

„On musi się palić!” 

„Dlatego mówię wam, że Duch Święty jest „ogniem trawiącym”, ale jednocześnie pokojem i 

łagodnością. Palmy się z miłości do Ojca i Syna i płońmy z miłości do grzeszników”.  

„Kiedy mamy w sercu ten ognisty piec miłości, możemy stopić wszystkie serca!” 

„Nie otrzymujemy chrztu ognia dla siebie, ale dla innych. Nie gasimy Ducha!” 

„Jeśli poprosimy Pana, jeśli będziemy Go błagać aby podpalił nasze dusze, to On to uczyni […]. A 

więc jeśli będziemy mieć ten ogień, wtedy możemy być naprawdę misjonarzami. Wtedy zmienimy Francję i 

cały świat! ” 

 

 

                                                 
13 Dz 2, 1-4 


